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108) 


Piotrkowska 


= „iódm % naszych 
„isła” (ul. Prze: 


(ul. Marsz,- Stalina 2) 


R ab 3. (ul, Narutowicza -20) 
„Gdymi 

rożka: 1. Kilitakiego 12% 
„Jen 4! (ul "Zawadaka 16) 
„Heł” (ul. Legiom 2-4) Film pro- 
dukcji pol ej. „Przez Łzy do szczęścia” 
„Robotnik" kilikskiogo 178) — 


(ul, 


Atrakcyjny „. 
a 2) 


= „Szed 
(al Zgierska) — 
aza” (R 


„Pieżniarz 
a, Pabianicka) * == 


! Przypominam sobie, że ta pańska wdów- 
ka również wyjechała dziś do, krewnych. 
Hallo! Proszę mówić prawdę! 

1 Paliństj znów wyjął rewolwer. 

— Dobrze. Powiem prawdę. Nie 
main innego wyjścia, A więc spotykałem 
się z panią Morską. I teraz, gdy pan zna 
już moją tajemnicę, bedzie mnie pan 
a stałe wpuszczał do swego ogro- 


I w tej chwili się wy- 

ski poczerwieniał z wście- 

ję pan zwraca z ta- 

rawami? Do mnie? W tej ehwi 
dzi 


+ 
przestraszony tym 
al się ku wyjściu. W 


drzwiach stanął j e 

— Panie, maim nadz 
pan tę tajemnicę. Przecie: 
mnie kocha. 
| — Bez 
nat Palińsk 
cicla! Precz! 


szcze. na: chwilę. 


e, że zachowa 
ż pani Morska 


A 
stydny, człowieku -= krzyk- 
— Żdradzać mego przyja- 


Młody człowiek  wyszdł.  Paliński 
przygnebi usiadł w fotelu. 


— Dłat widywałem” ją ostatnio 
tak r ol — myślał sobie. — A: więc 
i mnie óna dzitat 1 znim, ~ z tym 
złodziejem! Bezwsty: A ja gip wie- 
rzyłem, ŻE ty estem kochankiem 
żony. mego przyjaciela! 

Ego. 


W manierach niedziel- 


1345 


Krenz. 1500 Wadon ła i prowincji. 
1505 sy gazety, 15.15 Płyty. 15.20 „Dla- + 
czego powinniśmy b ami spółdzielni”, 
nog. spóldz. He halsktega, 1550 Au- 
dycją dla robotnikć „Baczność, śledzie 


= 


